
Łowicz, 1922 r . 'Rok ·XII. 

.;I,r .'cI ' -, ly i li~eracki, poświęcony sprawom Lowieza 
.• ~- .; _.~o ,~~y. ,,1.: ; 'Nyclwdzi co piątek. 

. l ł . ~ I . 

;, ' '.Cena:;numer'll 10 marek-miesięcznie 40 marek-z przesyłką pocztową~45 marek . 
. ; ; .' . ';'."'. ~ Cena ogłoszeń .za wier$z lgarmontowy lub jego miejsce: =:: 

PrzedtekMem na 1 śtronie Mk. 75. ! _ ' _ -W-t-'-'-k--'!' !~"-M--'-k ~'6-0--=-- t Ogłoszenia zwyezajn~ wiersz Mk. ~O . · 
Nekt:9lógi i -reklam} Mk. 50. :: -- eseJe . . -- t Drobne ogłoszenia <!ą wyraz mk. 10. 
~ -

Adres Redakcji I Admin.: ŁOW ICZ, ziemi Warsz. Telefon N! 52. 
Rękepismów ni.ezastrzezonyeh redakcja nie zwraca. Redakcja jest otwartą codziennie 'od 0-7 po polud. 

. W myśl postanowienia zjazdu prasy prowincjona~nej, wsżelkie sprawo'!dania i podziękowania są piatfle. 

la 'P • 
!II 

I Rolnik 'w 
Hurtownia 'Kupcó;v Polskich \y ŁOWiczu, Sbuy Hynek im. Kościuszki M 8, 

podaje do wiadOITIości, że już rozpoczęła przyjmować zapisy na 

Nawozy sztuczne, jako to: 

Superfosf&ty~ Mąkę Tomasa, 
tak zwaną 

Tomasówkę, Potasowe, i Saletrę, 
na tegoroczne zasiewy \ViOsEillne. 

Jednocześnie HUr'Łownia zawiadamia PP. Ziemian i Holników, że kupu .. 
je na mi~jscu \vszelkie zboża jako to: pszenicę, żyto, owies, jęCZffil811, 
rzepak i inne produkta rolne, każdej ilości, płacąc zaraz gotówką po 

3-1. cenach ryn kowych. 
~~.~~~~~~~~~----~~---

Ogłoszenie. 
W niedzielę 15 b. m. odbędzie się poświęcenie i otwar
cie wskrzeszonej "Bursy Bartoszków," zwiniętej od 
r. 1875 przez mosl<aii. Uroczystość poprzedzi na
bożeństwo olwlicznościowe w kościele Popijarskim 
o godz. lO, na które wszystkich przyjaciół m!odzie
ży gimnazjalnej najuprzejm iej zaprasza, 

. ~Zar,zą~_ 

Wy!aśnieniL O daninie. 
. JAK BĘDĄ PŁACILI ROLNICY. 

Pisząc o daninie w "Łowiczaninie" w numerze 
.52-m f. 1921 zwróciliśmy uwagę czytelnikom, że 

dla . drobnych rolników, są zniżki odpoWiednio do 
ilości i jakości gruntów uchwalone, i podaliśmy - jal<: 
trzeba sobie samemu daninę obliczyć, aby wiedzieć, 
ile trzeba pieniędzy przygotować. 

Poniżej podajemy obliczenie, z którego jasno 
wynika, że aż do 50 morgów, przy średnio dobrej 
liemi, są odpowiednie zniżki. Rolnik ki llwmorgo
wy ma zniżki najWięl{sze, bo aż 75 procent, a im 
gospodarstwo więl}sze, tern . z ni ż ki są mniejsze. 

Więksi rolnicy po nad 100 morgów nie mają 
zniżek, a jeszcze Więksi muszą procentowo płacić 
jeszcze więcej • 

--------------------~-------------------------



.~ 2. ŁOwtCZANIN 2. 

Gospodarstwa 
Płaci z jl'dnego Płaci z całeiu 105-

morga średnio, za- podarstwa, licząc 
w morgach leinie od dobroci po 6 marek podatku 

ziemi gruntowego z mGr. 

do 3 i p6ł morga 540 marek 1,890 marek 
do !S morg6\v lO80 .' 8.61.10 

" do 12 
" 

1:l96 
" 

15.560 
" do 15 .. 1912 

" 22.680 
" do 20 .. 1928 .. 3ł.560 
" do 36 .. 1944 fi 69.98ł 
" do 50 

" 
2160 

" 
108.000 

" d~ 100 .. lt160 
" 216.000 

" 

Ulgi dla powiatów zniszczonych 
wypadkami wojennemi. 

Jak już pisaliśmy, dla rolnictwa oboWiązuje 
\JJ bylem Królestwie mnożnik 560. Co to znaczy? 
Gospodarz, Icłóry zapłacił za rok 1920 czystego po
datku gruntowego 100 marek, miałby zapłacić dani
ny 560 razy 100, czyli 56 tysięcy marek. Ponieważ 
dla tych, I<tórzy płacili podatek 100 marek, obOWią
zuje 50 procent zniżki, więc zapłacić należy mniej 
10 tysięcy 800 marek, czyli 25 tysięcy 800 marek. 
Tal< zapłacą rolnicy w pOWiatach nie zniszczonych 
podczas wojny, względnie już zupełnie odbudowa
nych, bo dla tych pOWiatów mnożnik wynosi 
właśnie 360. 

Dla pOWiatów zniszczonych podczas wojny 
mnożnik został uchwalony przez Sejm mniejszy. 
I tak: l'V J.fojewództwie Warszawskzem dla pOWiatu 
blońskie~o mnożnik wynosi 540, ciechanowsl<iego-
305, grójeckiego-555, Iipnowskiego-540, lowJ'ckie
go-}}O, mako\\ skiego-505, mińsko-mazowieckie
go-MO, mlawskiego--520, płocl{iego-51O, płoń
skiego-510, przasnys)<iego-280, pultuskiego-505, 
radzymińskiego-541, rawsl{jego-305, rypińskie-

Z wyeieezki do Krakowa. 
(Ctąg dalszy) 

5-go czerwca t. j. w niedzielę o godz. 6 rano 
część naszej wycieczki uda la się do Marjackiego 
kościoła do odbycia spowiedzi św., a zatem po 
śniadaniu udaliśmy się na Wawel i później do Ka
tedry na nabożeństwo. Tu znów podziwiamy bo
gactwa i pamiątki przedwiekowe. Zaraz po wej· 
ściu spotyl<amy W glównej naWie sarkofagi marmu
rowe królów Polskich, Władysława JagieUy, i Wła
dysława Warneńczyka. Na środku zaś, poniżej 
presbiteryum, kaplica Sw. Stanisława biskupa Kra
kowskiego, gdZie na ołtarzu w srebrnej trumnie 
spoczywa ciało tego ŚWiętego, Klęl<a:ny w presbi
teryum, gdyż się już odprawia pontyfikalna suma 
z asystą ks. prałatów i alumnów Seminaryum. Po 
nabożeństwie wchodzi kaptan na ambonę, z której 
ongiś kazywal złotousty prorok ks. Piotr Skarga 
i czyta ewangelię i modlitwy adoracyjne. Po sumie 
-ZWiedzamy Zamek na Wawelu, sławne gniazdo na
szych monarchów, Bolesławów, Władysławów, Ka
zimierzów i innych slawnych królów naszych. Za
mek obszerny, 2 piętrowy, budowany W czworobok, 
a w środku dziedziniec, na którym odbywały się 
turnieje i zabawy rycerzy polskich i zagr~nicZl1ych. 
Na przyziomie 58 pokoi, z których naj starszy jest 
pokój i sypialnia królowej JadWigi, to okienko i 
kamienna ławka, na której siedząc wyszywała orna-

go-MO, sierpeckiego-530, sochaczewskiego-280, 
sl<ierniewickiego-350, warszawskiego-prawy brze~ 
Wisły-MO. InnE" powiaty warszawskie mają przy
znany mnożni!, 560. W Wojewódzfwt'e Łódzkiem, 
nie zniszczone m wojną, obowiązuje we wszystkich 
pOWiatach mnożnik 560. 

Na pomoc rodakom·-repalrjantom. 
Biskupi polscy 

Duchowieństwu i Wiernym pozdrowienie w Pam, 
i błogo8ławieńsłwo. 

Najm!lsi! Doch04zą nas straszli"e "'ieścl o 
losie tych, którzy po Ciężkich niewolach, po dłu
giem, nieraz bardzo długiem oddaleniu się od Oj
czyzny. powracają do niej. Sprawozdania z gazet 
o dzieciach ginących z zimna, opOWiadania naocz
nych ŚWiadków, ostatnie rozprawy w Sejmie, przedsta
Wiają zgodnie straszliwy obraz cierpienia i nędzy, 
Idora objęła w swe okrutne ramiona setki i tysiące 
ludzi na progu samym powrotu ich do Ojczyzny. 

Głód i zimno, brak obuwia, brak odzieży. 
choroby i zarazy, oto jest luótkie ujęcie tego poło
żenia, w jakiem znajdują się dzisiaj nasi reemigran
ci. Tyleśmy się jui W czasach ostatnich napatrzyli 
na przemijające sceny cierpienia i niedoli ludzkiej, 
tyleśmy się nasłuchali i płaczów i jęków, ale rzad
Iw \(i~dy czujemy się tal< Wzruszeni i tak wstrzą
śnięci w naszych sercach, jak dziś, kiedy myśllmy 
o tej doli synów Ojczyzny, powracC!jących na jej 
10no. Bo jaldei to przeciWieństwo pomiędzy tęskno
tą dziecka narodu, które z uczuciem radości spie
szy Im swej Matce Ojczyźnie, a tym ciosem nad 
wszelki wyraz straszliwym, l{tóry go właśnie na 
ziemi ojczystej dosięga. 

Samo już uczucie ludzkości, samo sumienie 
i serce chrześcijańskie, a nadto ta, tak wstrząsająca 

ty i inne ubiory kościelne, do dziś w skarbcu się 
przechowujące. Na 1 i 2 piętrze takaż liczba pokoi 
i sal luólewsl<ich, o których ówczesnem przezna
czeniu l braku miejsca nie będą opisywał. N ad
mienię tylko, że przeszło stuletnia gospodarl,a 
austrjacka zniszczyła i zatarta ślady dJwnej piękno
ści i bogactwa, dużo skradziono i WYWieziono. 
Dziś zaś jest odnawiany i przyprowadzony dJ po
rządku, ale jeszcze trzeba dużo kapitału aby g o 
zrobić takim, jakim był za czasów królewsl,ich. Po 
zwiedzeniu Zamku, obeszliśmy plac Wawelski, a 
zatem od strony Wisły ZWiedziliśmy "Smoczą Jamę", 
gdzie po wielu stopniach schodzi się do pieczary 
wśród skat wyżłobionej, W której mial się ów le
gendarny smok ludzi pożerający. Godzina 2·ga, 
Więc idziemy na obiad a potem na ZWiedzanie 1<0-
ściolów w Krakowie, z których ZWiedziliśmy 11 naj
sławnieIszych z liczby 40 w Krakowie się znajdują
cych. Przed wieczorem tramwajem i pieszo udaliśmy 
się na kopiec Kościuszki, usypany na cześć boha
tera narodowego. Tu nas zastał wieczór. A zatem 
powrót i spoczynek. 

6-gl1 czerwca rozpoczęliśmy ZWiedzaniem ka
tedry i 20 kaplic. przy katedrze, skarbca, dzwonu 
Zygmunta, a także w podziemiach katedry grobów 
Królów Polskich i najzasłużeńszych W narodzie: T. 
Kościuszki, ks. J. Poniatowskiego i A. MickieWicza. 
Później ZWiedziliśmy t. zw. "Wystawę Wawelu", 
plany i projekty odbudowy, gdzie postanowiliśmy 
ł my zapoczątkować składkę na odbudowę Wawelu. 



tragedja wyrywa nam okrzyk z duszy. Wspomóżcie 
tych nieszczęśliwych i ratuj cie ich! vV slystkie uczyn

.t<. i miłosierdz i a, jakie nakazuje Ewangelja św. cze
lł{ają tu na was i przyzywają was, abyście nagich 
przyodziali, g ło dnych karm ili, pragnących poili, 
tym ,co przytułku nie mają, dawali schronienie, cier
_piących pocieszali, a chorych leczyli. Nie możecie 
. apewne nierJt czyni ć tego sami, to co jednak 
awsze możecie, uczyńcie. Dorzućcie grosz wa

-_ ej _ ofiary na ulżenie doli tych ni eszcz~śliwych. 

Nie p talujcie datku waszego na otarcie lez 
liedoli , ll d ratune l( przed śmiercią. I Bóg i Oj· 
czyzna i \\Insze wła sn e· serca wzywają was do speł
nienia t ej poslugi. My, biskupi polscy, uważamy 
to za o b owiązek i powinność naszego p()słannictwa, 
aby was do tego czynu miłosierdzia chrześcijańskie
go gorąco v,:ezvvać j zarządzamy W tym celu sklad
ki W llaszych kościołach w najbliższą niedzielę *). 
Wielebne duchowieństwo przeczyta ten list nasz 
z alllbon, z jednego z pism codziennych, w Idórem 
znajdzie \~/ lru. \Jany. Zebrane ofiary prześle 
nat}ch n\aSl do .Wtlsystorzów. 

.;- Ed.i,Ulld kardynał Dalbor, Prymas, arcybiskup 
gm 'żnięliskl i pozmll'iski. -j' Alel<sarider kardynał 
KClko'. ski, metropolita war:.zaw"ki. t Józef Mil· 
czew.,;!~i. tIl":lf0f,\,Jita Iwo\\1ski, o. l. t Józef Tcodo
rov" 'l, an"ybi'l;.up lwowski c. o. t Adam Stefan 
Sftpi( ~Ia i\SlclŻ", blsl;up l~raj{Qwski. -,- Józef Sabast· 
j ~lll Pelcr..sr, iJi:;lwp przetllyski. -j- Leon Watęga, 
biskup tarnovJsl\i. t Stanislaw Kazimierz Zdzito
wiec.!;I, D • .,lwp kUJfI\~'.;ku-l,aiiski -f Anton i Juljan 
NO\\OWlej~h.i, bislmp plocl'i. t lvlarjall Ryx, biskup 
g,llldOlJil, n'r i. t Augustyn Losit'isl{i, biskup ){ielec
I.i. ,'lgn lj Dubowsl,i, bislmp łL1clw - żyto mlerski. 

*) W l1l"których djecezj ach np, w krakowskiej, lubel
skiej jJŻ się sKładk i na ten cel 1'0 kościołach odbyły. 

ObjdŚl.:C muszę, że odnawianie Zamlm prowadzi 
się k osztem ·Aiar II a pIY\\.'ai ących. Otóż Komitet 
odnowienin, dla zachęty do składek, postanowił 
składającyc!! ·v\ięl;:2~ C f iary upamiętnić wyryciem 
ich naZWiska w l{amientu Wmurowaniem ce~ly w 
m::trze W awelskim. Ofiara taka wynosi 30,000 mk. 
\"idzieliśmy j uż wmurowanych setl{i cegiełek, a 
na nich rÓd,e I\i:lzwiska z kraju i zagranicy, .tylko 
od wloś cib. J1s t\Vd z h rólestwa jeszcze niema cegieł
ki. Więc wycieczka nasza zlożyła narazie 5,000 mk 
jako zadatek, obiecując brakujące zebrać wśród 
l{siężaków i odesłać. Proszę więc SUIn. Czytelni
ków "Łowiczanina" o sldadki do Redakcji na ten 
cel, aby uzupełnić brakującą sumę, abyśmy i my 
przyczynili się do odnOWienia sławnych pamiątel{ 
naszych, a gdy ktoś póiniej będzie w KrakOWie 
miło mu będzie spojr~eć na cegiell{ę, na której bę
dzi e napis: Od dworów i chat ziemi Łowickiej. 

Godzina l-sza a Więc obiad. Po obiedzie 
zwiedziliśmy Muzeum Narodowe na l ·em piętrze 
gmachu Sukiennic, gdzie nas zachwycały obrazy 
mistrza pędzla Jana Matejki, zatem W Suldenni
cach kupno pamiątek, a później do gmachu Unio 
wersytetu jagiellońs!ciego, gdzie oglądaliśmy pokoik, 
w którym mieszkal Sw. J sn Kanty. oraz oltarz 
przed którym Mszę św. odpraWiał. Tu W dziedzińcu 
Biblioteki Jagiellońskiej kaza liśmy się odfotografo
wać na pamiątkę bytnOŚCI \V Kra!wwie, a po wyj. 
ściu zostaliśmy zaproszeni na herbatkę do ZWiązku 
I(obiet Katolickich, gdzie znów spędziliśmy ~odzin
I{ę czasu na milej pogawędce z uroczemi krako
wlan!{ami. Wieczór -Więc na mieszkanie. Kolacja 

t Augustyn Rosentreter, biskup chelniiński. t Zyg
munt Łozirlsld, biskup miński. t Marjan Fuhnan, 
biskup _ lubelski. t Henryk Przeidziecki, biskup 
podlasl<i. t Jerzy Matulewicz, biskup wileński. 
t Wincenty Tymieniec:ki, biskup łódzki. t Stanis
law Gall, biskup polowy w. p. t Romuald jałbrzy
kowski, biskup sufragan sejneński. 

Stan rolnIctwu polskiego. 
Obecny obszar Polski wynosi 397 tysięcy kilo

metrów kwadratowych. Nieużytków zupełnych ma
my W Polsce niecale 10 proc., czyli o wielE' mniej, 
niż w państwach o wysokiej kulturze rolnej, jak 
Danja, Włochy, Francja i Niemcy, które mają nie
użytków od 11 do 18 proc. Ziemie orne w Polsce 
stanowią 49 proc., łąki i pastwiska-16 proc., lasy 
30 proc. W Europie zachodniej lasy stanowią tylko 
8 do 14 proc. W Polsce Więc ziemia jest najlepiej 
użytkowana. 

Statystyka zbiorów zeszłorocznych w stosunku 
do przedwojennych i \v r. 1920 przedstawia się 
następująco: 

1911-13 r. 1920 r. 1921 r. 
Pszenica 1,637.1 619.4 910.0 
Zyto 5,019.8 1,899.4 3,821.0 
Jęczmień 1,426.6 844,6 1,103.8 
Owies 2,578.2 1,870.6 2,052.6 
Ziemniaki 21,879.5 18,277.3 14,283.0 

Jedna z głównych przyczyn zmniejszenia się 
zbiorów w czasie wojny je~t (obok braku inwentarza) 
brak nawozów sztucznych. Przed wojną ziemie, 
wchodzące w skład Polski, zużywały 120 tysięcy 
wagonów nawozów sztucznych, W r. 1919 tysiąc wa· 
~onów, 192q r.-3600, W 1921 r,-lO,OOO. W roku 

i zbieranie się do odjazdu. O II-ej ruszamy na 
dworzec, gdZie wsiadamy do pociągu i o l·szei po 
pó,łnocy 7·go czerWca z żalem żegnamy KraI{ów, 
wracając do domowych pieleszy. 

Pociąg mimie do Częstochowy, gdzie o 6-ej 
rano wysiadamy i spieszymy na Jasną Górę-odddć 
hołd KrólOWej Korony Polskiej. Tu baWimy kilka 
godzin. ZWiedzamy kościół, !{aplicę, Wieżę, stacje, 
a o godzinie 3-ej znóW z powrotem na dworzec 
i do pociągu, który prZYWiózł nas szczęśliWie do 
SI<ierniewic, a później" i do Łowicza o godz. 10 z 
minutami wieczorem. Tak się skończyła nasza 4-ro 
dniowa wycieczl{8. Dziś pozostały tylko wspomnie
nia o KrakoWie, Wawelu, Wieliczce i t. d. Ale w 
pamięci na zawsze pozostaną wyryte te · miejsca 
sławne z przeszłości, a na własne oczy oglądane. 
Dla upamiętnienia właśnie pragnę i w naszym "Ło
wiczaninie" tę wycieczkę opisać, uczestnikom wy
cieczki na pamiątkę-czytelnikom dla zachęty, a 
może to sluomne i nieudolne sprawozdanie zachęA 
ci kogoś z czytających do poczucia się Polakiem 
i zwiedzenia tych miejsc drogich i śWiętych dla 
każdego miłującego sławną przeszłość naszą-Po· 
laka. W tej myśli, i z tem pragnieniem zakończam, 
prosząc Szanowną Redakcję o łaskawe zamiesz
czenie powyższego w najbliższych Nr ·ach "Łowl
czanina", co będzie nagrodą dla mnie za trud pod
jęty dla opisu niniejszego. 

Zgóry dziękując Szan. Redalicji za łaskawe 
wydrukowanie, lueślę się z należnym sz.acunkiem 
poważaniem. 

Uczestnik Wycieczki et/as z Retek. 
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\Yszystldm, Hórzy wzięli udział w oddaniu ostatniej posługi 

drogim nam zwłokom ojca naszego 

ś. p. 

toniego StepniellJskie!o 
zwłaszcza p. Gołębiowskiemu oraz Cechowi Rymarzy, sldadamy niniejszym serdeczne 
podziękowanie. Jednocześnie sldadamy wyrazy wdzięczności pp. D-rom 'v)Tielobyckiemu 
i Jeziorskiemu za bezintereso\'\'ne leczenie Graz S. S. Szarytkom za okazaną 

pomoc i życzliwość. 

obecnym rolnicy otrzymają okolo 25 tysięcy wago
nóW naWOZÓW sztucznych, co stanowi zaledwie 20 
proc. zużycia przedwojennego. 

Ogólny zbiór zbóż W r01w 1921 przewyższa 
plony rolw poprzedniego o, 220 tysięcy wagonów. 
Zbiory zeszłoroczne wystarczą nietylko na wyży
wienie ludności, ale pozwalają nawet na wywóz 
z Polski 32 tys. wagonów. Pozatern jęczmienia 
w tym rolw mieliśmy W stosunku do roku poprzed
niego więcej o 27 tysięcy wagonów. Można Więc 
już w obecnym roku spodziewać się poważnego wy
wozu zboża polskiego za granicę, co oczywiście 
ogromnie ułatwi podniesienie kursu waluty polskiej. 

Głosy czytelników. 

W sprawie ustawy samorządowej. 
Szanowny Pant'e Redaktorze! 

W Łowiczanie ~ 49 z dnia 2 grudnia r. ub. 
wydrukowano w sl<róceniu referat p. D-r_ Stanisła
wskiego o samorządzie miejskim, wygloszony na 
zjeździe burmistrzów w Otwocku. Sz. pan Redaktor 
wezwał mieszl{ańcńw m. Łowicza do zabrania głosu 
w tej sprawie, przesyłam więc kilka uwag z brośbą 
o laskawe wydrulwwanie w swem poczytnem piśmie. 

W referacie p. D ,ra Stanisławskiego są pewne 
niewłaściwości nie dające się pogodzić z rzeczy
wistym stanem rzeczy i bylyby szkodliwe dla ro
zwoju miast. 

Ponieważ Rada miejska jest i musi być orga
nem uchwałodawczym i kontrolującym Zarząd miasta, 
Więc w żaden sposób członek Zarządu nie może 
być członkiem Rady (jak proponuje p. D-r. Stani
slawsl<i) i nie poWinien mieć w Radzie prawa głosu 
decydującego; a tern bardziej Burmistrz nie może 
być chociażby w najmniejszem miasteczku przewo
dniczącym w tej-że Radzie, gdyż to krępuje całą 
działalność tak w uchwałach jako i W kontroli 
Burmistrz jal<o przewodniczący Radzie wraz z laWni· 
I{ami i kilku swymi stronnikami, zawsze wszystkoby 
przeprowadził po swej myśli, często ze szkodą dla 
interesu miasta. 

Podług projektu p. D-r.:l Stanisławskiego, 
czlonlwwie Rady mają być płatni, wchodzić do niej 
mogą rowniei i nie obywatele Rzeczypospolitej. 

Rodzina, 

To jest niewlaściwe. Stanowisko członka Rady 
miejskiej musi być honorowe i bezpłatne. Do Ra
dy i Zarządu powinni wejść tylko obywatele Rzeczy
pospolitej polskiej i to tacy, którzy ponoszą pewne 
ciężary na utrzymanie miasta, którzy dbają o do bra 
i rozwój gospodarki miejskiej i są odpowiedzial ni 
tak moralnie jak i materjalnie. Posiedzenia odby
wają się zwykle w godzinach wieczorowych, po 
dziennych zajęciach, Więc członkOWie Rady te I<ilka 
godzin zamiast spędZić na niczem, spędzą z pożyt!<iem 
dla dobra miasta. 

Ławnicy zwłaszcza w miastach prowincjo
nalnych, nie powinni być stałymi płatnymi funkcjo
narjuszami Magistratu. Ławnicy z wyborów nie są 
do tego przygotowani i nie posiadają odpOWiednich 
kwalift1{acji do prac magistrackich, nie mogą się 
tej pracy stale oddać, gdyż mają swe osobiste za
jęcia. 

Trzeba również mieć wzgląd na ogromne 
obciążenia budżetów naszych ubogich miast. W ciąż 
są nawoływania do ofiar na rzecz społeczeństwa, Pań
stwa, głosi się wzniosłe hasła, a przy każdej sposob
ności drze -się na wszystkie strony gdzie i;co się da, 

Ławnicy powinni być tyJl<o jako doradcy w 
sprawach gospodarczych, jako Iwntrolerzy i refE::renci 
na pO;iedzeniach Rady. Posiedzenia Zarządu mia
sta powinny się odbywać raz na tydzieti lub na 
dWa tygodnie, za które ławnicy pobierają dyety 
wyznaczone ~)(&l:'Z Radę. 

W miastach jak i wszędzie powinna być zapro
wadzona oszczędna, prawidłowa i dobra gospodarka, 
pod dobrą ścisłą kontrolą, w przeciwnym razie za
miast się dźwignąć, rozwijać podupadniemy, co 
Sejm i Rząd powinien wziąć pod uwagę, gdyż do
brobyt miast jest podstawą rozwoju Pallstwa. 

Pozwolę sobie również zrobić kilka uwag co 
do wyborów do Rady i Zarządów miasL Prawo gtosu 
przy woborach do Rady miejskiej, powinny mieć 
osoby zamieszkałe W danem mieście conajmniej od 
2 lat, bV już były zainteresowane sprawami miejskie
IT, i. Wybory powinny być odmienne od wyborów 
do Sejmu i Senatu. 

Do Rady i Zarządu miasta, powinni wejść ludZie 
stateczni, zróWnoważeni nie młodsi od lat 35, pono
szący ciężary dla miasta. Rada wybiera burmistrza 
i ławnikóW z poza Rady. 
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Wrazie gdyby w danym mieście nie było 
'Odpowiedniego kandydata na burmistrza, któryby 
:się całkowicie mógł pogWięcić sprawie miejskiej, 
,ogłasza konkurs i wybiera z pośród zgłoszonych. 
Do czasu objęcia zarządu przez burmistrza, urząd 
1en obejmuje jeden z ławników Ilaznaczony . przE'Z 
Radę. Burmistrzowi nie wolno pod żadnym pozo
-rem zajmować posady w innych instytucjach, a cały 
. wój czas pośWięcić dla dobra miasta, powinien 
'Zobowiązać się do sumiennego wypełniania wziętych 
-na siebie oboWiązl<ów, być odpowiedzialnym za 
-swoje czyny tak przed Radą jak przed wyższymi 
-władzami samorządowymi. Ławnicy płatni za po-
siedzenia w wysolwści określonej przez Radę. W 
r,tazie wyjazdu burmistrza zastępuje go jeden z ławni
ków wyznaczony przez Radę. Rada odpowiedzialna 
.za swe czyny przed wyborcamI. 

Przy układaniu i uchwalaniu ordynacji wyborczej 
i ustawy samorządowej, nie powinno się brać pod 
,'Uwagę tylko życzenia obecnych władz komunalnych 
'.lecz i głos, jal< również praktyczne wskazówki sfer 
mieszczańskich. Kłod!łile. .. 

~dolt Mintz 
(zmarł 29 grudnia 1921 r.) 

. Kto znal bliżej Adolfa MiRtza, ten od kilku 
'miesięcy mógł zauważyć, że życie jego gaśnie. 

Był coraz słabizym, coraz bledszym, coraz 
-wolniej ruszał się . Wydawał się bardzo starym, 
, chociaż nie miał siedemdziesięciu lat. 

Tylko we wtorki był młodym. 
Wtorek-to dzień sesji wydziału cywilnego 

Sądu Okręgowego w ŁOWiczu. A. Mintz raźno 
szedł do sądu, gorąco,-za gorąco bronił spraw swych 
klientów, upajał się sprawami, tryumfował z powodu 
wygranej, przejmował się przegraną. Przegrywając, 
uldadał plan odwetu, wygrywając radOWał się, jak 
prawdziwy szermierz. 

A ku końCOWi sesji często brakowało mu gło
su, czasem chwytał się za serce, wracał do domu 
i chory, bezsilny ze znużenia kładł się do łóżka. 

A od środy studjował sprawy na wstępny 
wtorek. 

Irytował się, gdy mu doradzono dłuższy wypo· 
czynek. 

Nie mam prawa! .... 
I oto umarł,-umarł, jak żołnierz, na posterunku 

przy pracy, nagle,--studjując sprawę cywilną. 
Chorobę serca ukrywał starannie, wolał przy

znawać się do wszell<ich innych dolegliwości. Wie
dział. że długo nie pociągnie. 

Za młodu studjował medycynę, znał się na tern. 
Pamiętam, jak maWiał, że na chorobę serca 

lekarstwa niema "to rzecz Boska"-żydzi Wiedzą o 
tern i w modlitwie zwracają się do . Boga ze słowa
mi: o Ty Idóry leczysz serce ... 

MÓWił o tern ze smutkiem. 
Pewna olwliczność natury oficjalnej przyśpie

szyta zgon Adolfa Mintza. 
Wiadomość o 'skasowaniu Sądu Okręgowego 

w ŁOWiczu! 
Był zbyt słabym, zbyt chorym, aby myśleć o 

. zmianie terenu pracy. 
A nie mógł żyć bez walki sądowej. 
- W tern cała treść mego życia-mawial. 
Walka sądowa była mu potrzebą i jedyną przy· 

jemnością· 

Smierć nagła-zwykły koniec adwokata. 
Dobry koniec,-a w dzisiejszych cz~sach 

szczególnie: niema czasu na przy~otowania. 
W stosunkach koleżeńskich-zawsze życzliwy, 

w stosunkach towarzyskich uprzej my i żartobliwy, a 
W stosunkach zawodowych sumienny do przesady, 
Adolf Mintz pozostanie na długo w pamięci ŁoWi
czan, jako pożyteczny pracownik, któremu można 
było zaufać. . 

Można bylo:-bowiem każda sprawa obchodziła 
go, jak własna, bo kochał swój zawód. 

Niech ci ziemia będzie lekką-kolego, stały 
przeciwnil<u. W. Gechański. 

KRonIKA MIEJSCOWA. 
Kalendarzy k. 

PIątek t Weroniki i Glafiry P. p. 
Sobota Hilarego B. W. D. K. 
N,edziela Pawła l Pust. 
Pontedziałek Marcelego P. M., Otona M • 
Wtorek Antoniego Op. 
Środa Katedra Sw. Piotra w Rzym. 
Czwartek Henryka B. W., Marty M. 

Wschód słońca. g. 8. m. 03. zachód g. ł. m 18. 

- Z Rady Miejskiej. W dniu 4 b. m. odbyło 
się posiedzenie Rady Miejskiej pod przewodnictwem 
prezesa Rady p. S. Stanisławskiego. _ 

Było to już drugie posie~zenie (l·e me odby
ło się z powodu braku kompletu) i krzesła pp. ra
dnych w 1/. były nie zajęte. Radni z listy ,'lir. 5 na 
posiedzenia nie przychodzą z powodu zatargu z p. 
przewodniczącym Rady i stanowisko ich jest wy
tłomaczone, lecz dlaczego nie przychodzą na po· 
siedzenia inni radni -pozostaje tajemnicą. Porządek 
dzienny przedyskutowano całkowicie i uchwalono: 

1) Przyłączyć do miasta Blich, Wesołą, część 
Małszyc łąki Sniadkowskie i Strzelczewskie. 

2) 'Wybrano komisję do obmyślenia środków 
przed kradZieżami w mieście. 

. 3) W sprawie zniesienia aprowizacji dyskusję 
odlożono do następnego posiedzenia z powodu.. 
choroby referenta aprowizacji p. Sadza. 

4) W sprawie redukcji urzędników wywiązała 
się gorąca nadzwyczaj dyslwsja por~ięd.zy Zarzą
dem miasta i radnym ks. S. Zawadzkim I W re~ul
tacie Rada uchwaliła redukcji nie przeprowadzac. 

- 5) W sprawie łaźni wyi.aśniono, że wk~ótce 
łaźnia i kąpiele Tow. Hyg., przejdą pod Z-d •. miasta. 

- Wiec urzędników państwowych. W Illedzle lę 
dnia 8 b. m. odbył się wiec urzędników ~aństwo: 
wych i komunalnych w sprawie unormo~anla płac I 

zabezpieczenia wogóle bytu I>raCowlltlwW. Uchwa
lono rezolucje, które natychm last przesłallo drl)gą 
telegraficzną do odnośnych władz. 

- Nowe znaczki stemplowe. Wypuszczono w 
obieg nowe znaczki stemplowe wa~tości: 1-2 -:.'l 
-4-5 -10·-20 i 50 marel<. W dmu l stycznia 
1922 r. wypuszczone będą znaczl<i wartości 200 i. 
500 marek. 

Marki stemplowe mniejszej wartości przedsta
wiają rysunek W stylu odrodzenia, maiki stempl~we 
wartości 200 marek utrzymane są w stylu empire. 
a marld stemplowe wartości 500 marel< w stylu zako-
piańskim. ' .. 

Dnia 31 grudnia wycofano z obiegu wszelkie 
znaczki stemplowe dawnych emisji. Osoby posia-



J'.,l; 2. ŁOWICZANIN 5. 

" 

dające 'wycofane z obiegu znaczki stemplowe mog~ 
~ymieni~ je w kasl1ch skarbowych na nowe znaczki 
stemp'!owe,' ż'a zWloteni Iwsztów produl<cji, w wy
so.!:wści ~o f~hi~r9W od sztuki. 

>-- Marki .. okup3cyjne-ważne. Zdarzało się, że 
tu i owdzie . odmawilHlO przyjmoWania banknotów, 
wydanych za czasóW okupacji niem!ecl<.iej.. Oió.z 
Polska Krajówa. Kasa Pozyczkowa wYJaśma, ze bi
lety okupacyjne po mk 1/ł , 1, 2, 5, 10, 20, 50, 100, 
i 1000 z datą' 9·go ~rudnia 1916 r., po~piśane ·przez 
zarząd b. \;eIT. gubt:! rlstorstwa warszawskiego, zna
ne pod nazWą "r:LE:s7ek" atbo' "not Kriesa", nie 
przestały być w Poic:ce pra'.1Jnym środl<iem płatni
czym i winny być przyjmowane przy opłacie na
równi z innem i bilet8mi P. K. K. P. 

- Miiionówka: W ub. sobotę wylosowano 
miljonówkę'.N~ 2, 426, 874 sprzedany w Warszawie 

- Zebranie informacyjne. W niedzielę d. 22 
stycznia r. b. o g0dz, 2-ej po poludniu w sali Zwią
zku R.obotnil<ów Chrześcijańs!<ich przy ul. Piotrkow
skiej odbędzie się dla WP. . Wyborców z listy J~. 5 
do Rady Miejskięj , zebranie inforniacyjne z na
stępującym porządkiem dziennym: 

]. Zagajenie j wybór pre'zydjum zebrania. 
2. Sprawozaank: z dotychczaSOWej działa l no

ści Rady Mejskiej w Łowiczu. 
3, Wolne : wnioski. 
O liczne przybycie WP. Wyborców z listy .NS 5 

uprzejmie się· uprasza. Osobne zawiadomienia 
roz::;ył,me nie będą· 

Radni z ltsty M 5. 

~iI81~· 
- Na Schronisko. Zebrane podczas przedsta

wienia Iw m edyjki przez dzieci Wyrzykowskich, 
SJęcz!wwskich i Szadkowskich Mk. 1100. Prezy
djum Urzędn, Pallstw, pozostałe ze składek na de
peszę Mk. 4077, Apolonja Rychter, zgubioną 
przezemnie przed 10 laty złotą broszkę, a stano
wiącą dla mnie dro~ą pamiątkE;', która zostala po
znana i dzięki sprawIlości miejscowej policji odebra-
na, składam MIL 1000. Razem Mk. 6177. . 

- Na straż Ogniową. A i H. Szeremeti, za
miast biletów na bal Mk. 1500. 

~~------------------------------~ ~I-------------------~ 
I mA1HE DLA PAń! 

Ceny zniżone ,~t+ 

IRNllł \Ą/yprzedaż RESZTEK 
Biał,rcb towaró Y, t'hlneU, bai, wełny, sze
wio}ó\V~ bostun\ i W i "dele innych towaró\v 
na bluzki, Hzl;ltrold, suknie, kostjurny 

• 

~~~ j płaszcze. rm.~"'-

tJ ód ź Piotrkow
ska 56 w podwó
r'zu 3-cie wej ście . 

Obwieszcżenie; 
Podaje się niniejszym do wiadomości publicznej, 
że z powodu ulwńczenia pracy przez Komisję li
kWidacyjną Handlowo Przymysiowego Towarzystwa· 
Wzajemnego' Kredytu w LoWiczu postanoWiono: na 
mocy uchwaly Ogólnegq Z.ebrania odb.ytego ,.\; Ło
Wiczu w dniu 5 Stycznia . 19:22 r. zamknąć Tow. 
Po odeb'raniuudzial.ow osoby zainteresowane, win
ny się zgłosić z dowodami do LiI(Widatora · p. Sta .. 
nislawa Xiężopolsklego do, dnia 1 Upca 1922 ·r .• 
po oznaczonym -terminie \V, myśl rostanowienia 
Qgóln.ego Zebrania nieodebranę udzialy oraz wszyst: 
kle inne fundusze Towarzystwa będą przekazane 
na cele społeczne'. Komisja likwidacyjna. , ' 
_ Jo~ ...,,... 

Ogłoszenie. 
Uprasza się osobę, !{tórana balu strażackim.w dniu 
7 b, m. OJl1yłkowo zabrała szal ]uemowy pO'lOstfJ~ ' 
wiając futrzany, " o zwrot i zamianę \V gar1erobil~ 
~eatru. u w2..~lTeJ. 

Gabinet Dentystvczny 
L MINTZ 

ŁoWicz, Podrzeczna 17, naprzeciwko Sądu Okr. 
Zęby sztuczne ' wykonywa się w przeciągu 

~nia,-r~p~!acj ~a:_ p~,?z~k_a_n_i_u~. -=,..-_ 

m STANIALY!!! .. _ ... 
PączkH Pączki! PączkH '; .' 

Wyśmienite, duże, po 45 mk. sztul{8 poczynając od' 
niedzieli poleca swym Szanownym Idijentom. 

Cukiernia Juliusza Gierasieooirzlf 
w .Eowic:<:!lJ pl. J(ościus~kj ts. ! 

Na karnawał, wesela, rmieniny, cukiernia poleca 
doskonałe i gustownie przybrane torty I<armelowe, 
grylezowe piramidy przybrane kWiatami, tace ciast 
z el~wacjami i bez, oraz lody, kremy, galarety, ze-

firy i t. P ,wszystko nai~tlstowniej przybrane 
i wylwnane. ' r .... ~~~~··i -:ar;~dZi ~;;;;.i' .. ~, 

j Emil Bal c er 1 * w ŁOWiczu, Nowy Rynek 12 , 
\ -) poleca po cenach zniżonych (- I 

t Maneże, młocarnie, wialnie, sieczlcarnie, parni- Jt 
jei, brony, plugi, kultywatory, wirówki do mleka, 

kuchnie. 

t ł 
Gwoździe, żelazo, kosy, papę, smolę, cement, 
olmcia, naczynia emaljowane i alluminjowe, 

*
' narzędzia rzemieślnicze, smary, azbest, pakunki. 

Ładunki, proch, śrut, gilzy i przybory do nich. I 
* l Żarówki i wszelkie artykuły elektrotechniczne. 

~ Kólkom rolniczym, kooperatywom i sklepom { 
~ odstępuje rabat. . 1-4 ~. 
W I 
~::::::+ •• +--....--~ §"- •• _. 000 !§/----r ....... + .. +::::=i§ 

Lajb Wilk zgubił kwit na złuzoną kaucję na sumę 
Mk. 75000, kartę powołania i dowód tymczasowy w)'dany 
w Warszawie. Znalazca otrz~ma nagrodę. Warszawa Czer
niakowska N2 51i 
~D"t'On:;"'i':;:S-zk:-o-p-zg-u'"';"b":';ił"":'k-a~rt-ę -p-o-w-o"':"ła-n'!"ia-w-y~da-n-:l-pr~z-ez 
P. K. U. w Łowiczu. . . 

~_~~~~~~~~~~~~~~~~~~~®_~~o:g~r:Ó:d~o:W:O:C:O:W:Y:;dO:W::Yd:z:ie~ri:a~W~ie:n~ia:,:w~Ł~O;W:iC:ZU~,~G:li:n: ' ~ 4:')i,I~ kiN22. 
Redaktor Vv yCl awca Młeczysław Szajding. Druk K. Rybacleiego w Łowiczu. 


